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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Knaków. — Dziennik Courrier français 

umieścił w 34 Nre z d, 3 lutego naste- 

pniące swoie uwagi dotyczace sie ode- 

zwy hrabiega Dybicza zabatkańskiego 
wydaney do Polaków. 

Jeszcze ieden manifest przeciwko Polakom. 


Man fest wydany prez jenerała r Ssvvskieś 
go do narola nolskiegn, daie temu ludowi 
wybbr pomiędzy desputyczna uległośc'a a' o- 
kropnemi zniszczeniami;  Rossva ni toczy 
woynę z mieprzciacielskim narodem, chce o- 
na ukarać okrutnie bande buntowników. Je- 
nerał któremu polscono wykonać to po wov- 
skowemu, łagodzi ch + ilowo głos- groźhv, aby 
nakłonić m oszkańców do pozwolenia wevścia w 
ich kray ha»; żadnego wystrzału; lecz dodaie; iż 
na'mnieyszyophr uważany bedzie za zbrodnia 
stanu, i ukarany skonfiskowaniem dóbr i 
Śmiercią, “Cesarska wspaniałość pragnie roze 


róźnić swoich wiernych poddanych, którzy 


Święcie zachowali swoię przysięgę, od wy- 
stępnych burzycielów spokoyności.,, Tak 
wiec niewinni będa, przez pewien rodzay 
tolertncyi oszczędzenemi; otóż to iest całe 
rossyyskićy Tru- 
wrkryć dokł»dnióv nieokrzesane 


wysilenie wspaniałości ! 


dnem iest 

grubiaństwo wschodnićv tyranii. 
Przyok'etnia zapłacić mieszkańcom wszel- 

k'e dla rossvrskich Ż: łnierzy; 


obchodzić się po przyiacielsku z szokovnemi 


dostarczenia 


mieszkańcami, szanować prowa ich własno- 
iednych , im 
Ala zdradzenia drue 
Ta to iest taktyka, 


ści, 1 wzywaią przyrzekaijac 
wspaniałą ł skę cessrza 
g év cześci obvwastelbw, 
aby przez groźby uiarzmić lnd, ktćreco się 
lekaia. fecz Polacv, wiedza z smutnego dla 
siebie doświadczenia, iak ocenić wspaniałość 
dzikich hordów w: prawionvch do nieszczęśli= 
wev Polski: zna:dnią się ieszcze pomiędzy 
niem' starcy, którzy mogli uwiadomić terae 


Źuieysze pokolenie, gdyby dotgd o tém nie" 
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wteńziało, o łasce, którą rodacy Suwarowa 
wyśwadczaią ludom, z któremi sg w woy- 
nie; a nadewszystko gdy ich uważaią iako 
zbuntowanych poddanych. Z reszta mani- 
fest, pioronusący przeciwko powstaniu Pola- 
ków, nie daie Żadney otuchy przebaczenia 
nayrnnieyszemu odciea.owi obrony, 8 ieśli 20- 
stana zwycięzcami, Rossyanie niebędą potrze 
bować Żadnych uniewinnień, choćby nay. 
większe popełnili bezprawia; nie będą przy- 
muszeni zrzucać maski obłudney łagodności; 
przyobiecali bydź straszliwerni, 


Lecz nie satno tylko zwycięztwo będzie 
krwawóm, skoro Rossyanie otrzymaią górę, 
Tok rządu, który potóm nastąpi musi bydź 
opłakang tyrania. Jeżli Polacy widzieli przez 
łat 15 rząd, mówiąc pomiędzy nami, oyco- 
wski a gwałcący wszystkie ich prawa, gnę- 
bigcy ich przywileie, gdy ten lud był tylko 
podległy cesarokićy koronie w skutek trakta- 
òw przyiętych przez polityczce umowy; cza- 
góź się mag spodziewać po tymże samym 
rządzie, który nad niemi z prawa woyny bę- 
Azie panować, który zechce wywierać na 
nich mietylko swóy maturalny popęd do de- 
spotyzmu, ale i zemstę ciężko obrażonego 
pana ? gnębiono ich gdy byli połączonym lu- 
dem, cóż się znieimmi stanie gdy będa uia- 
rzmionym ? zechcą nietylko ukarać rokosz 
przytłuiniony, lecz zapobiedz przyszłym bun- 
gom. 

Mocarstwa powinny się rozważnie zastano- 
wić nad położeniem Polski. Nie idzie tu o 
sprawę Polski, lecz o interessa Europy. W 
tey miecnćy a Śmiertełney walce Rossya iest 
papastniczką. Obraziła Polskę nietylko w ićy 
prawach , nietylko popełniła przeciwko nićy 
zbrodnię tyranii (zbrodnię która, iak się spo- 
dzienwęć należy , niepowinna uy$dź bezkar- 
Eo) lęcz powstała przeciwko całćy Europie, 


przez zgwałcenie traktatów zawartych w Wie- 
dniu, pod rękoymią działaiących mocarstw 
na kongresie. Zdaie się, że honor tych mo» 
carstw iest zainteresowany w spruwę Polski; 
może iels opobiste widoki sa również nigo- 


boiętne. 


——— 


Warszawa 14 Lurzgo. 
FV iadomości Urzędowe, 

Jenerał Zymirski otrzymawszy rozkaz żar 
stawienia tylko iednego batalionu pod Liwem, 
dla bronienia nagłego napadu na ten punkt, 
donosi co następuie (rapport iego iest d. 13 b, 
m. z Kałuszyna). W kilka godzin po odda» 
leniu się moiy kolumny od Liwa, zaczęły 
się pokazywać różne oddziały jazdy nieprzy= 
iacielskióy. Wieczorem nadeszła duża kolye 
moa kawalezyi, która podeunąawszy się az pod 
sam most, przyiętą została oguieim naszey 
piechoty i dział. Jazda ta pomiosłszy znaczną 
klęskę, zreyterowała się.  Nieprzytaciei w 
krotce powrócił pod protekcya bateryi z Gciu 
dział, i przeszkadzał naszym do zniesienia 
mostów, które i siekiera i czniem zniszczyć 
Ogień trwał z obu stron do póź- 
Nieprzyiaciel korzystając z nocnćy 


usiłowano, 
ney nocy. 
pory, naprawił pierwszy most od Węgrowa, 
a rano okazała się piechota i szeroką flankie- 
Oddział nasz, który 
dotąd upornie bron:ł przeprawy, uznawszy 


rów rozciągnęła linia. 


dalszą obronę za daremna, w naylepszyrn po- 
rządku z działami cofanie swoie zaczął; ani 
iednegu człowieka nieutraciiśmy w ieńcach, 
ale ciężko rannych i zabitych iest kilku naye 
więcćy od ognia kartaczowego. 
daćy wątpliwości, 


Niemasz ĝas 
że nieprzyiaciel daleko 
większą poniósł stratę od ognia naszych we- 
teranów 3go batalionu 7gv pułku. 

Rapport podpułkownika z 5go pułku Wzor 
nieckiego z daia 12 b. m, 
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Podpułkownik ten z brygady jenerała Giet- 
gud stoigoy na posterunku drogi Jadowskićy 
przy moście Owsianki, donosi pod d. 12 b. 
m., że podporucznik pułku 5go Twardzicki, 
w skutku zrobionćy przez niego zasadzki we 
wsi £achowie , ubił iednego kozaka, ranił 
kilkunastu, a 3ch kozaków i 4ry konie wziął 
Wszystkie mosty w Owsiance 
przez podpułkown:ka Yronicckiego zmiszczoe 
De zostały. 

Jenerał Żymirski na dniu wczorayszym od- 
bierał ciągłe rapporta o posuwaniu się kolumny 
Geismera od Łukowa ku Siennicy, 
dnak z powodu poruszenia denerała Dwer- 
nickiego, nie zdase stę bydź ugruntowanćm. 
Spodziewać się nawet należy pe dzielności 
Jenerała Dwernickiego, że wkrótce Jenerała 
Geismera zapędy ukróci niezawodnie. 

W tey chwili donosi Jenerał Szembek, że 
nieprzyiaciel przeprawiaiąc się przez Bug dwa 
działa utracił przez załamanie się lodu. 

Oddział nasz wysłany od Rożany i złożo- 
ny z iazdy i piechoty z pnłku 2go, doszedł- 
szy uaprzód do wsi Długosiedlca , wypędził 
2 mióy oddział iazdy nieprzyiacielskiey. Nae 
stępnie udawszy się ku Wiśniewu ubił dwóch 
kozaków , a Ściu zabrał w niewolę. W sa- 
mim Wiśniewie nieprzyiaciel zgromadził 
szwadron strzelców konnych i około 300 ko- 


w niewolę, 


co ie- 


zaków; walka rozpoczęła się uporczywa i 


trwała dość długo, Nasi am kroku nie coe 
fnęli pomimo przewyższa:acćy liczby mie- 
przyjaciół , ktora z każdą powiększała się 
chwilą. W oddziale tym znaydowali się iuż 
Żołnierze z pułku Augustowskiego , męztwem 
i zręcznością starym wyrównywali Źołnies 
rzom. Podporucznik Drewnowski kommen* 
Qsnt naszego patrolu dopełniwszy danych mu 
poleceń, zaalarmowawszy ma wielu punktach 
Rieprayiaciela i zasiągnawszy potrzebnych 
wiadomości , w zadziwiaiącym porządku bez 


Źadnóy straty cofał się przed czterykroć mc- 
cnieyszym nieprzyiacielem, i tak do Rożany 
poewrocił.  Feldmarszałek Dybicz przeniósł 
swoię kwaterę z Wysokiego Mazowieckiege 
do Jabłonki. 


OBRADY IŻB 
Głos Posła SŚwidzińskiego miany na posie” 
dzeniu 1lzby Poselskigy dnia 12 b. m. 
PRZEŚWIETNA lzBo PoSELSKA! 

W dniu 28 Stycznia w lzbie Deputowanych 
Francuzki Minister spraw zagrenicznych o- 
świadczył, że nie wie bynayimnćy o tćm, 
aby woysko Polskie miało bydź przeznaczoe 
ne dodziałania w woynie, którą Rossya zamia” 
rzała przeciw swobodom uropy, przeciw 
niepodległości Francyi; że Konsul, którego 
Rzad ma w Warszawie, bynaymnićy nic ø 
tóm nie doniósł, chociaź Konsul ten iest w 
codziennych z Rządem stósypkach, i chociaż 
wszystkie szczegóły nas się tycząco przesyła, 
Twierdzenie tak szkodliwe naszćy sprawie, 
ieśt nadto ubliŻaiące naszey godności, iesk 
prostem zaprzeczeniem naygłównieyszego po- 
wodu, iaki naznaczyliśmy w Manifeście wy- 
buchnięcia naszy rewolucji. 

Lecz na czemże go opiera Minister spraw 
zagranicznych? Oto na tem, że Konsul Fran- 
cuzki w Warszawie mieszkaigcy, bynaymnićy 
mu o tem nie doniósł. Czyliź naszą iest wi- 
na, że Ministeryum Francuzkie mimo zmiaą 
tak przeważnych, utrzymuie w Warszawie 
Konsula równie nowemu porządkowi we Fran- 
cyi rak w Polszcze nieprzylaznego? Któż nie 
wie, że Konsul ten, zwolenmk dawnćy dyna- 
styi Burbonow , którą woyska Rossyyskie po 
raz trzeci wprowadzać do podbitych murów 
Paryża zamierzały, widział z naywiększą nie- 
chęcią rewolucyg, eo wszystkie te rachL.y 
zniszczyła? Wiemy również, iak długo 
wzbsanmiał się od przyjęcia kolorow uużods* 
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wych Francuzkich, i że iedynie ie przyiał 
na Żzgdanie W. X. Konstantego, który pra- 
gnał go utrzymać przy sobie. — Wiemy na- 
Kon ec, że nietylko nie >ostaie, jak to twier- 
dził Minister, w cnd:iennych stbsunkach z 
Rigdem naszym, sle wię éy niź Konsul Au- 
stryacki, niż Konsul nawet Pruski, usuwa się 
ciagle, od stósunków t.kowych, odpycha 
wszelkie Śr dki zblż:nia, nie odpowiada na- 
wet na pisimienne w tóy mierze kroki, a 
tymczasem znis/czywszy wszelką „fn ŚĆ, nie- 
podobnem uczynił aby iakiekolwiek ob aśnie- 
nia, których Rząd był w stanie udzielć, 
przez niego przesyłane bvły, ale iedynie dro- 
ga n'dzwyczaynych legacyy do Francji do- 
chodzić magły. 

I takiegoż to mają u nas w Warszawie a- 
jenta? tak nieprzyiazną mu przepisawszy 
działalność, może sumiennie Ministervum 
Francuzkie zasłaniać się niewiadomościa fa- 
któw, mkomau nietaynych, dla nikogo mie- 
watpliwych, które tylu innemi drogami doyść 
do niego mogły, a to iedynie dla tego, że 
głos ten prawdy nie doszedł go z urzę lowe- 
go' źródła, którego skażenia samo iest w nnem. 

Urzędowe Gazety Petersburgskie i Warsza- 
wskie ogłosiły więc postawienie woyska Ros- 
syyskiego na stopie woiennćy w chwili, kie- 
dy despotyzm zewsząd na swobody się u:bra- 
iał, narad cały z oburzenia powstał, — Sevm 
potwierdził to faktum niezaprzeczoae,— Ar: 
senały i archiwa nasze napełnine są, iak to 
oppozycya tak sprawiedliwie wyrzekła, mae 
teryalnemi tey prawdy dowodami. — Wy- 
słani ajeaci nasi maa wyraźne zlecenie o- 
znaymienia tego Ministrom i uwiadomieni 
ich, Że za przysłaniem pierwszego upowa- 
Żnioaego aienta, dowody te w oryg'nałach 
okazane zostaną, i wtedy ieszcze Ministeryum 
Fraucuzkie dla wyłamąnia się od obowiazkow, 


którrvch Świętość aż nadto cznie, Gla odwróm 
cenia szlachetnego popędu, iakiemi sę cały 
naród dla sprawy naszćy przeigł, dozwała soe 
bie prostego zaprzeczenia czynu, którego do- 
wody w każdytn czasie t.k nam łatwo złożyć, 

Były i sa 


naszym od chwili powstania narodowego, a 


te dowody materyva]ne w ręką 
przekonanie o ich isinieniu, świadczące iak 
iasneni iest polęcie narodowe, iak niemylnem 
Ni: 
gdy wyznaczony przez was do redakcji Mae 


iego uczucie, poprzedziło to powstanie. 


nifestu Komitet, nie byłby sobie pozwolił 
bez przekonania tego, twierdzenia bezzasadne 
w akcie tak uroczystym umieścic, bo wykry:« 
Polski tak 
niesprawiedliwy 


cie fałszu spadałoby na nardd 


sprawiedliwie, iak zamiar 
spadać teraz musi na Ministra, który się go 
dopuścił. 

W przekonaniu więc o potrzebie, aby iak 
nayrychłćv odeprzeć tak zgubne dla nas twiere 
dzenie, cznłem nayśw ętszy móy obowiązek, 
żądać od Zast: Ministra spraw zagranicznych 
uroczystego pub] cznego wyiaśnienia téy kwe- 
styi, zdania i wydrukowania dowodów; iakia 
są w naszym ręku, przesłania ich Dworom 
zagranicznym, nakon ec wyrzeczenia tey lz- 
by, czyli się do wniosku tego przychył:» W. 
tym celu zwołane zostało posiedzenie dzi» 
siegsze, Wam szanowni Reprez'ntanci oce» 
nić należy powody, ktore mna kierowały i 
stan'wczy wyrok w tey mierze wyrzec. — 
M nister spraw zagranicznych gotów iest da 
dama wszelkich obiaśneń, skoro ich żądać 
będziecie, a głos jego rozstrzygnie zapewne 
Ministe. 


to wielkie pytanie, czyli możemy 


rvuim Francuzkieimu niepoiętą czynów nie- 
wiadomość, czy też złe dla nas chęci za: 
rzucać. 


(Z Gazet War szawskich.) 


